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We Czwartek 


Władysław i Eugenia. 

Ponieważ moia bohaterka żyie dotąd, a gdy- 
yY przypadkiem przeczytała to pisino, shrom- 
Dość iey cierpiałaby, widząc czyn swóy i imie 
©biawione, nie będą wymieniała nazwiska 
©sób do tey historyi wchodzących. 


px 


O mil sześć od Warszawy mieszkał we ' 


Wsi swoiey dziedziczney Łowczy N. N. zaięty 
gospodarstwem, i uszczęśliwieniem poddanych, 
osztował roshoszy. życia wieyskiego , prze- 
Pędziwszy wiek młódy na Dworze Królew. 
sbim, poznał w prawdziwóm świetle zniko- 
Mość świata; poznał, że blask, który go ota- 
cza iestfałszywy, a przez to lepiey umiał ce- 
nić życie spohoyne, przepędzone na debrych 
Bczynkach. Strata zawczesną ukochaney meł- 
Zonbi- nie wz”Tiołą w nim ehęci weyścia w 
nowe związki, był bowiein pewien, że trudno 
mu będzie podobnę pierwszey zmaleść żonę. 
Stracił był tahże iednego brat4, któży za 
Kościnszhi życie utracił; zosiawiwszy mu 
wsnuściznie córkę lat 6 liczącą, a hlóra prócz 
darów przyrodzenie żadnego maigtku mie po- 
siadała. Nasz Łowczy zaiął się zupełnie E n- 
geniia, miał ia za swoie dziecie, bo w niey 
widział przedimot, który mo Opatrzność ze- 
słała dla wynagredzenia tylokrotnych ucisków 
ù strat, iskich deznał w życin. Egeniia zaś 
nazywała go zawsze oycem, a twarz iey pię- 
hua i głos wdzięczny , zniewalały i radoscia 
dapełniały serce stryis. Dla dania Eugenii 
Wychowania gdy ta lat 9. doszła, wyjechał z 
nią do Stolicy, lecz gdy kwiat ten młodocia- 
ny w całym się swym świetle rozwinął, oZ- 
dobiony tem wszysthkióm co sziaka z naturą po- 
łączona zdziałać zdoła; gdy widział Łowczy., 
Że niewinna Eugeniia od coraz bardziey 
uwiełbiaiacey in włodzieży zepsutaby bydź 
©Wiogła, wyiechał z nią na wieś, w tem prze- 
Ronanin, że kobieta równie iak róża i na u- 
stroniu świetnieć i słynać może. Na wsi do- 
piero rozwinęła się czułość Eugenii, gdy 
wchodząc ze stryjem do chat ohorobą złożo- 
nych wieśniaków , tym zdrowie, rodzinie zaś 
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ich byt lepszy i spohopność wracała. Nie za» 
pomniał Łowoczy między innemi często niepo 
trzebnemi nankami hazać ią uczyć sposobu 
leczenię chorób , dobra zaś Eugeniia nay- 
większą czuła roskosz „ gdy siedząc przy ło- 
ża ohorego wieśniaka, słyszała imie swoie bło- 
gosiawione. Bydź nie może, aby podobne 
Przymioty nie stały się głośnymi w oholicy y 
nie znając Eugenii inż ią kochano, a po- 
znawszy wszyscy iedną chęcią pałali, by za- 
słnżyć na ręhę cnotliwey Engenii. Między 
wieln nbiegaiacętni się o to szczęście, był 
Władysław N., czuły, waleczny, i 
cnotliwy młodzieniec, leeg nie posiadaiący 
majątku, Znał iego rodziców Łowczy, znał 
sposób iego wychowania, umiał cenić przy- 
mioty iègo, i w sercu swoim obrał go był 
za małżonka Eugenii, w przekoBaniu, że 
gdzie obodzi o węzeł nie rozerwany dwóch 
psób, nie na zgodność maigtków lecz na zgo- 
dność charakterow i przymiotów duszy zwae 
Żać należy. Zwłaszcza, że chcąc Hogeniia dzie- 
dziczhą maiątku swego zrobić, dochody wystar- 
oczyłyby skromnemu życin, do którego i Eu- 
geniia i Władysław przyzwyczaieni byli. 
Otwartość Władysława nie dałą mu dłngo 
taió nozuć.swoieh, otworżył się z niemi przed 
Łowczym , który: przekonawszy się, że czuciń. 
Eugenii odpowiadały ucznciom Wła dysła- 
wa; połączył tę cnotliwą parę. Odmieniw= 
szy stan swóy Eugeniia, nie odmieniłu spa- 
sobu imyśleniś , równie oznła, litościwa, È. 
shromas , ec’ eh bsrdziey od męża uwiel- 
biana, co dzień dziękowała z Władysławem 
Opatrzności ZB wspólne uszczęsiiwienie. Wye 
ręczał ön stryja w zatrudnieniach domowych, 
towarzyszył Eugenii do chorobą złożonych 
wieśniaków , a łŁowozy dziełem własnym na 
szczęśliwiony pędził dnie błogie, obok ho- 
ehaiacych go dzieci. i 

W tym właśnie czasie Napoleon, po- 
trżebuiąo pomocy walecznych Polsków, do 
nasycenia żądzy swoiey niepohumowaney,przed- 
stawisł rm pień nadziei przywrocenia dawne- 
go bytu ich nieszezęśliwey Ogozyznie ; tą na- 
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„dzieja nw 'dzac ich, ożywił wszystkich serca 
do towarzyszenia wa w nayodlłegleysze kraie, 
do porzucenia rodziny, dobr, i* wszystkich 
przyliemności Życie, narażenią się na naj więk- 
sze niebezpieczeństwa , ślepo bydź temu zwo- 
dziciełowi posłukznymi, w iedney nadziei, że 
w nagrodę swey waleczności, uyrżą z czasem 
Oyczyzuę dawnym blaskiem iaśnieiącą. Mię- 
dzy wielu inaymi, za zezwoleniem stryia i 
Eugeńii, zaciągiął się do woyska Włady- 
sław, nie mogąc scierpić, aby , gdy ziomko- 
wie jego krwią włssaą doknpywać się Oyczy- 
zny mieli, ón ieden guuśniał na łonie szczę- 
ścia i spokoyności. Dobra Eugeniia w tey 
dla niey okrutney chwili, gdy ią Władysław 
może na zawsze porzucał, pokazała się bydź 
prawdziwą Polką; usiłowała tłumić łzy swoie, 
by przez to nie okazała się słohsza od Wł a- 
dysława. Po tysiącznych uściskaniach i 
odebrsnem błogosławienstwie od stryia, odie- 
chał Władysław, oddalmy i my się od te- 
go schronienia pogrążonego w smutku, a zo- 
baczmy co się dziese z Władysławem. 

W krótce po złaczeniu się Polaków z 
woyshiem Francnzkiem rHszono podbiiać Wło- 
chy. Każdemu są wiadome szczęśliwe zwy” 
cięstwe Francuzów wspartych odważnymi Po- 
lakami, zdawało się, że fortuna dla tego usu- 
waia wszystkie przeciwności Napoleono- 
wi, by wysadziwszy go na naywyższy szoze- 
bel szczęścia, npadek iego tym samym stał 
się mocnieyszy i dewiodł mu, że był tylko 
ezłowiekieml.... Orły Francuzhie z Polski- 
mi podbiwszy Włochy, okryte wawrzynem, 
poprzedzane sława, nie kosztowały odpoczyn- 
kn po znuoiach woiennych; i nasz Władysław 
ślepy w swem posłuszeństwie i peten nay- 
przyiemnieyszych nadziei, nie oddzalał się od 
woyska, a pierś iego krzyżem legii honoro- 
wey ozdobiona, była dowodem waleczności ie- 
go. W tym niB nasycona duma Napoleo- 
na zapędziła Francuzów na brzegi Ta g u. Po- 
lacy zawsze iedną nadzieją karmieni, nie wa- 
hali się za obce sprawę Życie swoie łożyć. 
Nie będę opisywała znoiów iahich dożnano w 
pochodzie tak dalekim, klęsk, iakie Polacy w 
Hiszpanii poniesli, dość na. tym, że czoło, 
nadzieia i prawdziwa ozdoba Polski, pobita 
ne mieyscu ; w niewolę zabrana; i respierzoh- 
nięta została. Władysław na iedney nayważ- 
nieyszey bitwie, cudów waleczności dokazu- 
iąc, i cały ranami okryty, ma Boniec zahity 
został *....- Rodacy i sami Franonzi, opłakhi- 
wali zgon wałecznego młodzienca, lecz z pla- 
cu ustępuiąc , nie mieli nawet ozat tropów 
pogrzebać, ta więc garstka, która ich została 


powróciwszy do domów , tę nieszczęsną <wia” 
domość Eugenii oznaymiła. Opisywać stań 
iey — nie iest dziełem kobiety, lec 
każda z mych czytelniczeń weydzie i uczui® 
iey położenie. Nio inż iey w świecie nie za” 
stawało, stryi iey przed trzema miesięcami 
Życia dokonał. Pogrążenie w naywiększa roūe 
paóz , nieustanna bezsenność, i łzy które wy- 
lewała wprawiły ia w nerwowe gorączkę, £ 
którey za staraniem naybiegleyszyech lekarzy 
a bardziey przez dobroczynną naturę i mło- 
dość, została przywrócona do życia, a które 
dla niey było nieznośne; byłaby ie sobie pe- 
wnie odięła, lecz Religiia, ta iedyna pocieszy” 
wielka w nieszczęściu, Religia, zwyciężaiąca 
wszystkie dolegliwości, Religiia, wskazuiąca 
nam, iż nie ną tym świecie czeka nas szczę 
śliwość, ntwierdzaiaca nas w przekonaniu, iż 
gdy temn dobroczynuemu utzucin powodować 
się będziemy, na lepszym świecie nagrodę 
cierpień naszych otrzymamy, natchnęła En- 
geniię przywiązaniem do żyeia, a razem do 
dzielenia z nieszczęśliwymi dochodów, htórB 
w iey położeniu nieużytecznymi dla niey były. _ 


( Dokończenie nastąpi. ) 
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Przepędzenie dnia w Londynie. 
A ( Dokończenie. ) 


Po pierwszzm tym nutrudzaiacym akoie, 
zbiera się wszystko ze stołu, zmiatsią pilnie 
okruszki z obrusu i stawiaia na nowo rozma- 
ite sery, masło , rzadkiew i znown sałatę. W 
tedy iedzą sałatę bez wszelkiey przyprawy, z 
sola tylko i serem. : 

Ta przerwa nietrwa długo i nadchodzi 
nowa scena. Każdemu z gosci podaie służący 
pięknie szlifowany krzyształowy kubek z wo» 
da do wypłukania żębów i umycia rak i rę- 
ozniczek; goście w tym razie tak postępnia 
iakby w domu własnym. Takie zaiste towarzy» 
stwo, przypomina nam często grono Tryto. 
now siedzących w koło wodoshoków i wytrzy- 
skuigoych wodę. Damy nie zaniedkuią zdey- 
mować swoich drogich pierściónków z wszel- 
ką delikatnoscia imaczaiąc same konce palców ; 
mężczyzni płuczą nsta rmyia ręce należycie. 

Po tym nmywania się obrzędzie zmienią 
się cała dekoracyia. Obrus niknie ze wszyst 
kićm i odkrywa ślniący się szególnie poleroe 
wany machoniowy stół. Przed gospadarza 
zastawi.iąa butelki i kieliszki, hładą rozmaitę 
na stół owoce, i każdy gość dosiaie mbly ta- 
lerzyk do desern, sklankę, i w czworobok 


ułożony zczerwonemi cętkami, albo też zupeł- 
nie Czerwona serwetę, która nie rozwinięta 
Pod sklankę się kładzie; Owoców nie rozno- 
lą, ale z temi jak z potrawami postępują; 
Powszechnie są złe kwasne i niedoyrzate. O- 
tzechy laskowe nlabiony owocAngl ków, który 
©d rcha do roka tłuką, muszą bydź koniecz- 
nie, honfitory i cnkry rzadko są w używania. 
w Teraz butelki główną przybieraig relę; 
ażdy nalawszy sobie ile się mu podoba, po- 
daie sasiadowi swoiemu nélewaiag rownie, bo 
Szklanka nie może bydź próźna i za każdem 
Łdrowiem powinna bydź wypróżnioną. Da- 
mom pobłażaig chociaż te tylko kosztnia. Go- 
%podarz wnosi toasty przyiaciół swoich, któ- 
TŁy mn się-wywzaiemniaiao splimią iego i gos- 
Podyni zdrowie; nigdy się przy takich fetach 
nie przepomina rodziny Krolewshiey. Nie- 
ledy też goscie nie szczędzą krótkich zdan 
© pubarów , których przedmiotem pospolicie 
Ss damy, n. p. merit to win e heart and sen- 
S£ to keepit (zdobywać serca iest zasługa, po- 
Sladać ie rozumem.  Wsżystkie zdrowia przy 
Spełnisnin kielichow powtarzane bywaia gło- 
Sno 

W tey chwili niesłychać nio innego, iak 
tdrowia, zachęcania do wypicia, upominania i 
posunięcia daley butelki. Po spełnionym na- 
eżnyim toascie za Króla, powstaie gospodyni; 
a skłoniwszy się, daie znak do wstania da- 
Mom i razem z niemi wychodząc, samycb przy 
winie zostawia mężczyzn. Nawet è wtedy zo- 
Stawia Żona przy butelce męża kiedy tylko ich 
dwoie przy obiedzie. Czyli i wtenczas 
spełniaia toesty nie iest nam wiadomo. 

Po oddalenin się dam, mężczyzni . wol- 
niey oddychać zaczynaią, z damami pozbywa- 
lą się wszelkiego przywasu; przy winie Zza- 
puszczaja się w politycę i różnych sobie 
pozwalaią żarcików, czegoby robić w obecności 
dam nie mogli Rozmowa ich głośna i śmie- 
chy, dobry ich oznaczają humor. Lecz my 
biedaczki kobiety co poczniemy ? Zasiadamy 
znowu u keminka patrzac iedna na drngą 
ziewamy. Nawet į kawy nie daią dla ożeź- 
wienia się, tradnic się robotą byłaby rzecz 
niesłychana, wzajemny ubior wnet oceniony, 
siedząc bez dadney rozrywki niezmiernie się 
nudziemy; radebyamy zasnąć! lecz to się nie 
godzi! — 

Tak upływa dobra, chwila okropnych nu- 
dów- Już mówiłysmy i o pogodzie iuż i o 
teatrze, lecz ten nie iest tu stanowczym przed- 
Miotem iah w iunych Kraiach, nie iest bo- 
wiem nczęszczanj. Cndzoziemka krotnie spy- 
tana iak iey się Londyn podoba? odpowia- 
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da ish należy, że uaylepiey, nayszczególnicy; 
nareszeie gospodyni kohczy tu nnudzenie za» 
proszeniem mężczyzn na herbatę. Mówią, iż 
w miarę pospiechn mężczyzn na to zaprósze= 
nie, wnosza bieomylnie czyje w domu rzady, 
gospodarza, czy gospodyni? Lecz ohóciażby 
się i spożnili, przychodza podweseleni i wy- 
mownieysi, nałeży rzec iednak ( ka zalecie 
Anglików ), że niewidziałam ich w takich 
zdarzeviach pisanymi. 

Gospodyni zaymnie się z ceremoniiami 
gotowaniem herbaty. Ponswia znowu pyta- 
nia, jakiey sobie kto życzy? z mlekiem czyli 
bez? mało czy wiele? i tp. W niektórych 
domach nie sama się nią gospodyni trudni, 
ale gotową iuż przynoszą i roznoszą służący; 
co iest jednak wyiathien od powszechnego 
prawidła, bo Angielskie damy dla vo- 
chwał, rade przyimuią na się ten ciężar. 
Przy herbacie daią także kawę, ale bardzo 
cienką. 

Rozmowa nabiera dopiero więcey żywo- 
sci, gdy iednak mężczyzni przy batelkach do- 
syć się nagadali, damy zaś ntrudzone i po- 
wszechnie małomówiące, rzadko zatóm wczy- 
na się rozmowa żywa i aabawna. Po herba- 
cie , inż na teatr nie ozas, więc odieżdzaia 
do domu albo ieżli zaproszeni zestsię na 
rę. 

Ź -Nsypowszechnieysza i iedyng towartys- 
ką gra iest Wish ( Whist); różni się od 
naszego sposobu grania, albowiem rachuie się 
tylko partia simple albo double, nigdy 
zaś triple albo kwadruple. Tak więc 
nie można przegrać więcey isk siedm punktów 
w iednym robrze, htórych ani mniey ani wię- 
cey mie graią iak 3. Karty zbyt drogie i 
wielkie , ale niezgrabne. I ten iest podobno 
szczególny płód rękodzielniów, w którym się 
Anglicy przewyższyć daią innnm narodóm. 

Wiadomo powszechnie , że Anglicy tę ich 
narodowa grę, bardzo dobrze z wielką nwagą i 
w milczenin graią, ale to zapewne będzie 
nowością dla czytelnika, ze nigdy graiące o= 
soby, ale zawsze gospodarz domu, oznacza 
cenę punktów, inaczey obrsżałby niepodaiący 
się temn prawidła. Niektórzy dla okazałości 
bardzo wysoką stanowia čene, inni rozsąd- 
mieysi, przeciwnie. Cndzoziemieo powinien- 
by się zawsze przed siadaniem do gry żawia- 
domić o zwyczajach domu, inączey w niemi- 
łe popaść megłyby nieporozumienia. 

Po grze siada się ieszcze do zimney wie- 
czerzy iako to: ostrygów, raków morskich, 
tortów. pieczystego it. p.; co się bardzo szyb- 
ko kohozy. Syci rozrywek dziennych, rozież- 
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dzałą się poźno po północy, przez ulicę iesz- 
eze luduą do domu. Wszystkie ieszcze skle- 
py otwarte i oświecone, latarnie zaś publicz- 
ne pala się zwykłe do wschodu słańea.! ! 

Jest ieszoze inny rodzay towarzysnioh 
schadzek , pierwsza klasse miernego stann, 
zapatrniąc się na pierwsze krain rodźiny swo- 
iey w nich szahą zabawy. Zowię ore się 
Ronts toż samo znaszą ce Assamble. W 
Anglii pod wyrazem Assemble rozumie 
się zgromadzenie w publicznem miejscu Za u- 
przednimi podpisami. 

Gospodyni domu zprasza gości na tak 
zwane Ronuts. Jnż kilkoma dni wprzódy roz- 
zyła bilety, zaledwie nie na poiróyną liozbę 
jan może dóm obiąc. Rozami się, żedo takiey 
uroczystości potrzeba wygodnieyszego i obszer- 
mieyszego domu, htóryby miał pxzynaymniey 
rząd pohoiów ieden z drugiego wychodzących. 
Od dziesiątey a często i daieho późuiey Za- 
czynsia się schodzić , £ poki można cisną się, 
dla powitania się 3 gospodynią, którey pos- 
policie mieysce niedaleko drzwi pierwszych, 
potym usiadsią przy stolikach gry, które lubo 
ściśnione , cały atoli niemal pokóy zaymnią. 
Herbatę i inne chłodzące mapoie, roznoszą 
służący iak daleko tylko docisnąć się mogą. 
Gdy się luż tak napeinia pokoie, że w pow- 
szechnym gwarze słowa zrozamieć nie można, 
i trudno odetchnąć, gdy ci co naypóźmiey przy- 
byli w przedpokosach, owszem na schodash 
stoią; w tedy dopiero zapeiną rozkosz iest o- 
sięgnięta. 

O drugiey lub trzeciey Z półnecy róy 
ten w podobney prawie mierze nbyws iah 
przybywał. PRozieżdzaia się do domów zado- 
wolnieni z przepędzenia wspaniale wieczora. 
G spodynż idzie do sypialnęgo pokoin odużo 
na prawie zgiełkiem, zaużona Ustawicznem sta- 
niem i uhłonami, iednak nayszczęsliwsza że 0- 
siggnęłą sławę z błogiego pożycia. 


Z Momuś a. 
Fraszhi. 


Każda Exehucyia smutna, wyjąwszy eze- 
hucyia testamentu. 

Wexle także maig coś w sobie antykon- 
stytucyynego , bo zawieszaią woląość osobi» 
sia a tO zaraz po terminie. 24 


Aa e g do t a 


Pewien kawalór miał tray kochanki, do 


„pszystkioh trzech pisał ragem listy. — Do 18% 


dney zaczął bilet od tych słów: — „Szanow* 
„na przyiaciółkol'* do drugiey: „Kochanik 
„godna Amalio!“ do trzeciey: „Moia nej” 
„droższa istoto! « Gdy się go spytsno dla cze” 
go tę różnicę robił w oswiadczenisch, odpo” 
wiedział: bo pierwsza ma 40 tysięcy posegu s 
drugs 4 tysiące duhstów , a irzeci$ dwakro 
stotysięcy. 


'Facecy i e 


Naco przewracasz poùozochy? mówi Pan 
do chłopoa, bo z tamtey strony dziury się 
porobiły, odpowiada, otóż dla tego przewraca 
na drugą stronę żeby ich znać nie było. 


Gdybym został panem, mówił ieden, toe 
bym zaraz kupił sobie kooz, Kouie, i esły 
dzieńbym siedział w oknie a pntraał ioh ia 
też paraduię po Warszawie. 


„Spotkawszy piiane chłopy żyda , chcieli 
go biċ za to że Pana Jezusa męczył, — „Ny 
to nie ia“ (odpowiada ) to moi poprzednicyć 
kiedy tak; to 00 innego, pilśomy go a pędz- 
my za iego poprzednikami , iakoż pobiegli za 
temu żydami co go boorsedzili, 


Z Ralamburów. 
+ Pani Staro-scina kapustę do-jadła, : 
Zis ta-tarka, 
Wysmalay pręt-ko-sciany. 
Pan często chce u-sługź, 
Jakie vo-Połkź piękne! 
Wy.pustki tacie tam gdzie kieszenie. 
So-litery do przedania. 
Męża osła-biża, 
By-ka-rabin dzwigał, 
Na.posła-nie zd:tny. 
Czy-sto dubatów nie ma ? 
Niesie kosz-turek, 
Ja-kurka szukam, 
Ja-bionie widzę. 
Pola-ka-rala- 
Dom-nie móy panieł 
Czy-ta głupia ? 
$zpić-rózgą dnstał. 


Oo ZZ ZO 


PORZFEBERRE ZDK TZ TO POZZO ZZOZ EOZOZO NE zz OE A FZZ 


Bodakcyc F, Kgpattera Drukiem J, Pillera. 


